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Ogłoszenia 
rzyjmuje Administracya, ui. Sekola 
LE gdzie też udziela się bezpłatnie 
wszelkich wyjaśnień i porady w sapra- 
wach reklamy, w szczagólności przy 

układaniu treści ogłoszeń. 

W Warszawie nabyć można „Gazetę Poranną* 
i „Gerot Wieczoma* w Biurze © w 

„Promiad”, oL Widok L ih 


wychodzi codziennie o godzinie 1 popoł. I o godz. 6 rano („Gazeta Poranna") 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/l. 
Rękopisów ne zwraca się. — Biura Administracyi otwarte codziennie ed godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wisczór. — Telefon redakcyjny Nr. I5. 


Nr. 5159. 


Lwów, czwartek ! Kwietnia 1920 


Rok XI 


Rząd polski nie zgodzi się na zawieszenie broni! 
Dipowiedź na notę bziczerina odejdzie w tych dniach. 


Z powodu przyjazdu 
ministra skarbu. 


Lwów, 31. marca. 

Dobrze uczynił minister skarbu, zjeżdżając o- 
sobiście do Krakowa i Lwowa, celem nawiązania 
stosunków z tutejszym Śwłatem finansowym. U- 
czyni jeszcze lepiej, naturalnie o tyle o ile pozwoli 
mu żywot polityczny, jeżeli nie poprzestanie na 
tym krótkim pobycie, i poświęci więcej uwagi i 
studyów sprawom i ludziom byłej Galicyi. 

Objęciu urzędu przez Władysława Grabskie- 
g&o towarzyszyły słuszne i niesłuszne zarzuty a 
conto jego uprzedzenia do byłej Galicyi. Dałem 
już raz wyraz. pogladowi, ` że zarzuty te były 
przeważnie niesłuszne. W każdym razie bez słu- 
szności były one zaliczane na rachunek jego przy- 
należności do demokracyi narodowej Królestwa 
Polskiego, z którą minister skarbu pozostaje w 
związku bardzo luźnym. Silniejsze węzły łączyły 
go z dawną konserwą Królestwa, do demokracyi 
narodowej należał przelotnie, a wyszedł w ogółno- 
ści, tak samo, jak jego brat Stanisław, ze Środowi- 
ska młodzicży gimnazyalnej socyalistycznej. Star- 
E i literature socyalistyczną zna zapewne dosko- 
nale. 

Otóż uprzedzenie Władysława Grabskiego do 
Galicyi, to uprzedzenie naogół Królestwa t špe- 
cyalnie Warszawy do Galicyi. Decydują o tem 
wrażenia młodzieńcze, dawnej „Prawdy“ i tym 
podobnych pism i ich pogląd na Galicyę. jako na 
kraj zacofania i reakcyi, o czem mogę objektywnie 
zaświadczyć, obracając się w tych samych kół- 
kach młodzieży warszawskiej w latach 1890—1892, 
Galicya — to byli jacyś okrępni stańczycy, któ. 
rych także się nie znało i nieczytało, 

Oczywiście poglądy obecnego ministra skar- 
bu skonsolidowały się później, pogłębiły i rozsze- 
rzyły j zawsze jednak czy w pracach naukowych, 
ekonomicznych, czy w Pracy publicznej. reszta 
Polski poza Kongresówka Pozostała mu albo nie- 
znana. ajibo małoznaną. 

Silnie też musial zaważyć na rozwoju polity- 
cznym obecnego ministra pobyt w Petersburgu, 
przyczynił się również niewatpliwie do lekcewa- 
łącego traktowania wszystkiego, co stało w bliż- 
szym lub dalszym związku z Austryą. 

MO te wszystkie zastrzeżenia, trzeba przy- 
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Rząd polski nie zgodzi się na zawieszenie broni! 
Odpowisdź na notę Cziczerina odejdzi: w tych cníiach. 


Warszawa, 30. marca. 

tTelef.) (G) Rząd polski w dniach najbliższych 
udzieli odpowiedzi na ostatnią notę Cziczerina, 
Jak twierdzą koła dobrze poinformowane, rząd 
polski nie zaakceptuje Żądania przedstawiciela 
rządu sowietów, aby na froncie bojowym przy- 
szło do rozejmu, gdyż 
1) W poprzednich propczycyach sowieckłih nie 
było wzmianki o rozejmie; 

2) rozejm ną czag rokowań nie jest wskazany, 

Przeciwko rozejmowi przemawia bowiem 
rozmiar frontu, ciągnącego się od Dźwiny do Dnie- 
pru, dalej charakter walk, wśród których brak 
właściwie umocnionego Stanowiską, zabezpiecza- 
lacego armię od niespodzłanek, a wreszcie pre. 
codensa w postępowaniu bolszewików, którzy 
niejednokrotnie nie dotrzymali swoich zobowiązań. 

Przeciwko rozejmowi przemawią również po- 


Warszawa, 30. marca. 


łu w rokowaniach posłów sejmowych, w rokowa- 


Wiedeń, 31. marca, 


æ- 


ULTIMATUM SOCYALISTÓW NIEM. W GDAŃ- 


SKU DO TOVERA. 
Wiedeń, 30. marca. 
(Telef.) (G) Z Gdańska donoszą: „Danz. N. Nach- 
richten“ donoszą, ża socyal Ści niemieccy w Gdań- 
sku wystosowali do wysokiego kom sarza Regi- 
nalda Towera ultimatum, w którem żądają natyrch- 
miastowego usumięcią z Gdańska wojsk koalicyj- 


znać Orabskiemu Władysławowi wielkie zalety: nych, w razie zaś odymownej odpow edzi grożą 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


natychmiastowym strajkiem gereralnym. 


(Telef) (G) Ponieważ armia czerwona w ob-. 
szarze Ruhr odrzuciła ultłmatum postawione przez, 


dniecenie wśród wojsk polskich, spowodowane o- 
statniami walkami, techniczne ustalenie frontu a 
wreszcie trudności w ustaleniu Imi demarkacy]- 
nej, co mogłoby wywoływać ciagle koanitikty i 
przeszkadzać w rokowaniach pokojowych. Po- 
nieważ, jak można przewidzieć, buviszewłcy Ssta= 
ralby się wyzyskać brak ustalonego frontu na 
rzecz swojej propagandy wśród ludaości i %0- 
nierzy, przeto rząd polski nie może się zgodzić 
na zawieszenie broni. Co do miejsca ewentualnych 
rokowań stwierdzić należy, że jest to również 
zupełnie nowe żądanie rządu sowietów, gdyż 
propozycya Cziczerina z 22. grudnłą 1919, za, 
wierająca konkretne warumki pokoju  zazmaczała 
wyraźnie, że rząd sowietów oczekuje wyznacze- 
nia miejsca i ozasu rokowań, późniejsze zaś noty 
nic o tem tie mówiły więcel. 


Przygotowania do rokowań z boiszew. postępzją szybko! 


niach bow'ern w St. Germain cialo parlamentarne 
(Telef.) (G) Przygotowania do rokow ń z ból- wogóle mie brało udziału. Posłow e galicyjscy do- 
szewikami postępują szybko. Nektóre pisma po- magają się udziału 
dają, że mogą powstać trudności z powodu udzła. |bankierów, finansistów 1 ekonomistów: 


w rokowaniach fachowców 


r 


Wojna domowa w obszarze Ruhr znowu rozgorzała! 
Armia czerwona poniosła ośromną kl;skę! 


rząd nłemiecki, przeto wojska rządowe podjęły 
walkę, Pod Wesel armia czerwona poniosła klęskę 
przyczem straciła wielką ilość armat i amumicyi. 


NOWE OGNISKO AGITACYI CZESKIEJ. 
Cieszyn, 31. marca. 
(Telef.) (G) Z Pragi donoszą, że tamtejsze dzien. 


miki podają, iż Czesi zam'erzają założyć konsuatł 
czeski w Opolu. Rząd p lsk powinien stanowcze 
wystąpić przeciwko temu, byłoby to bowiem pod 
pokrywką konsulatu usadow'amie się 
czeskich, działających w czasie plebiscytu, 


agitatorów 


„GAZETA WIECZORNA”. 


nsalizm, może zanadto nawet suchy, nie pozbawio- 
ny jednak zdolności do kotnpromisu, żelazną wolę, 
upór pracy złączońy z SystematyCzdoŚścią i pra- 
ktyczną znajomością ludzi, Nie jest natomiast ani 
uczuciowy, ami lotny, ani nie odznacza się szero= 
kimi horyzantami myśli. 
W dawniejszym rozwolu” przeszedł szybko 
stadya rozwoju od reformatora-społecznika do 
ziemianina-konserwatysty, organizującego wła- 
śnie ziemiaństwo, i dałej referenta rozmaitych 


ministeryalnych i poselskich wniosków w Dunte wodzi 


rosyjskiej, o charakterze urzędniczym. f 

Człowiek w pełni sil męskich, lat 46, wy- 
kształcony i oczytany głównie ekonomicznie w 
bardzo szerokim zakresie, posiada niewętpliwić 
kwalifikacye na ministra skarbu, i to w wyżsej 
skali, niż wszyscy jego dotychczasowi pooszcóca 
cy. 

Ambicyę ma ogromną i niewatpliwie CZYStĄ, 


pod tym względem, 4 wyzej określonych kwalt- 


fikacyi, może przypominać Lubeckiego. Wszystko 
to razem jest bardzo wiele, choć nie przekracza 
naozół granicy. warunków wymaganyocł: od minis 
stra skarbu w państwie dobrze zonganizowanem. 
Ziemianiw-sfołęcznik, w żadnym wypadki gospo- 
dasz, dyrektor spółek, poseł-referent urzędnik, oto 
okreśłenta, jakieby można tim przydać 
Dotychczasowa jego działalność, wysuwa.jąca 


go na czoło ziemiaństwa w przedwojentet Kongre-| 


sówce, jako typu bardzo już przed wojną okteślo- 
nego i zdecydowanego, nie pozwała na stawianie 
zbyt dałeko idących horoskopów, co do przyszło- 
ści polityczno-fiskainej i polityczno-ekonomicznej 
Władysława Grabskiego. 

Pójdzie zapewne w pierwszym kierunku — 
uie wykroczy poza ramy. przedewszystkiem figkat 
ne. Choć należy być bezstronnym i stwierdzić, że 
niektóre wystąpienia ministra idą dalej poza wy- 
toczone ramki. i przyświeca im szeroka I refor= 
matorska myśl obywatelska; tak np. gdy rozumie 
znaczenie czystej nauki dla społeczeństwa ; chce 
jej dać wszystko, co państwo może, pod wzęlę- 
dem iinansowym. 

Wątpimy łednak, czy cały skład myśli mini- 
stra i jego nabytej rutyny, której się już nie po- 
zbędzie, uzdolnia go do każdej takiej akcyi finan- 
sowej, która powinna dotrzymywać kroku refor- 
mie Społecznej i rewolucyi społecznej -w której 
kręgu iesteśmy. Zapewne minister skarbu nieko- 
niecznie musi być retormatorem społecznym, ale 
w dzisiejszych czasach widoczną jest potrzebą 
związku między działalnością skarbu państwa, a 
rozwijającą się reformą Społeczną. 

Tyle, jako kilka słów przyczynku do chara- 
kterystyki osobistości, mającej wybitny . udział w 
rządzie, mającej olbrzymi wpływ nie tyle na roz- 
chody państwa, ile na jego dochody. Ogłoszony 
przez ministra budżet, co jest także jego zasługą, 
stwierdza, że na tem polu wszystko jest do zrobie- 
nia, państwo bowiem niema zupełnie dochodów, 
a dochody nie zjawia się nod wpływem wyłączn'e 
skarbowych zarządzeń. Trzeba reformować spo- 
łeczeństwo odpowiednio do ducha nowych cza- 
sów i. potrzeb państwa. 


Nie powinien natomiast minister skarbu w|W 


zarządzie minister. op erać się na siły łednzj tyl- 
ko partyi i tg takiej, która ma bardzo wiele do 
powiedzenia właśnie pod względem społecznym. 
a to niestety czyni, Je B. 


O reformę aprówizacył. 


Głos o naszej ankiecie 


w szeregu głosów otrzymanych w 
sprawie naszej ankiety znajdujemy nastę- 
pu'ące uwagi: 

Lwów, 31. marca. 

Szanowna Redakcyo! Jako hurtownik towa- 
rów konsumcyjnych jestem neco Obyty z naszyin 
aparatem aprowizacyjrym. Dyr. Stobiecki ma 
majzupełniejszą słuszność: uratować nas może 
tylko bezwzględna dyktatura żywnościowa! 
To, co Się u nas nazywa obecnie systemem 
czy też orgarizacyą aprowizacyjma, to jest jedno 
wielke bezhołowie. jeden wielki chaos, który mu- 
<iał doprowadzić do tych smutnych rezultatów, 
jakie obecnie przeżywamy. 


nawet ie miasteczek tyle jest ro arodicei- eostźnych że soba przepisów. Wtedy bandtarz , 
szych przepisów o „przywozie ; rozdzia- będzie wiedział, co ga zobowiązuje | czego” się 
le śradków żywności Qdyby „każde akot tamat. 

pośród swalch rogate produkóškalo, G6 mu daj. Rodzaj dyktatry z p. Krupińskim, b. dyrek- 
Boyer] swygh. mijpzkańców potrzeba, to|łprami polcyi na cżele, zaprowadził u siebie Kra 
adchby te republi aprowiżelyśie Wdy i ów” "Środek tor m-e usunąć paskarstwo 1 mē- 


syte każda według swego fasonu. Ale Lwów np.|legalny handel w samein mieście, ale ludności nie 


w parku U R ŻY nie 2 ab tylko mu- 


no EA za 
tow | bA 
Tn 2 "Ri - Jam gobie tzeyk apro- 


wizącyjny, ra WYWÓZ nić pozwala, porfóważ 
(twierdz pan Starusta)  ddża i po- 
wiafr mie pokrywają mawe zapotrZebiwania 


tamtejszej ludności. I ten amgument bije wszystkie 


Jire wzgiędy,.co,ig Przeszkadzą bynajnnięj, .ż 


paskarze z tego Sarego powini wywożę warnó 
wagonami i powiat iąkoś teg” menka- nie czuję. . 
A przypuśćmy że „ktoś umial się załatwić z 
panóm! starosta, z żadndannneryą i z jakimiś innymi 
despotami aprowizacyjnymi danego powiatu, wte- 


dostarczy prowiantów, bo władza dyktatorska p. 
za y się u Brae a. th tam 


B się na całe państwo, przyniesie bi 
amienę ną lepszę do misgsiąca. Organizacya tego 
nowego systemu potrzebuje czasu a okres przeł- 
ścowy mógłby się nawet dać bardzo we znaki 


ŻB. ludności, Wi rezultacie jednak | mysiatody: polep- 


Szemie rastąpić. 

Czy „system denuncyatorski"-- PrapoGówaszy ` 
przez p. Stebieckiago, jest tak bardzo potwpienia 
godny, jak to na. łamach „Gazety (W ieozotnej" i, 
czytalsśniy, o tem dałoby stę też niejedno powie. 


dy zjawia się jek > pod ziemi oficer etapowy na|dzieć. Korupcya tak ozarnela wszystkie warstwy” 


sStącyi + «wstrzymuje gotowy już do odjazdu wa- 
gon, ponteważ danego artykul+ żywności "brak 
jest dla wojska — + przed: kupcem; „który już czuł 
się u bram raju, Stałe nafprzyłkrzejszą ze wsZyst- 
kich katastrof — to rekwizycya, 
Ktokalwiók dziś sprowadza tówar z dalszej 
prowincyf, teh nusi zbadać, przepiły arkówiza- 
cyfite wsystkich tyeh powłatów, przez która to- 
war będzie przechodził, mrusi starać się o najroz- 
matfszę SER. nieraz wprost się” za BOba 
Eleget, ho w tym powiecie "tá a w sastednim 
wprost rzećiwnhy obowiązuje przepis. i 

Że w talch warugkach hariel irogkamy spo- 
żywczfńni, o ile ma mieć solidną podstawę, 


należy do przyjemnych i popłatrych zaięć, to „chy 


ba każdy zrozumie. 


nie , Towó 


społeczne, chciwość tak  zaślepła pod: imym/ 
względem ttczciwe całkiem jednóstk', że są wzka- $ 
zane najradykalniejsze środo do tzpienia tej pla: 
gi. Znesztą o ile sobie przyprmiram, to w jednej 
z komisyi parlamentarnej pojawił się+wniosek, W 
donoszącemit przyznać połowę  skonfiskowameśo 
paskarz wf mienią, P. Stobieckt idzie o krak dalej’ 
| przyzraje mu wszystko. A zresztą i przy polcyi 
nikt me służy z pobudek ideowych, tyłko dla pla- 
cy t dla bytowania. A jeżek ktoś prywatny wyłąk i 
pie zbrodniarza, to czemu nie dać mu za to nagie 
dy? Aby zaś demmcyacya ta nie wybujała w 
śposób niezdrowy, należałoby równocześnie Sum 
karać tych, którzy demuncyują bezpodstaw- 
nie lub z osobistych pobudek, S. K. 


ZU 


O przyszłość i rozwój Lwowa. 
Postulaty Komisyl obrony przyszłości Lwowa. 


Miasto, dawniej kwitnące, w runie. — Lwów pragnie się podnieść. — Memoryal do rządu w spra 
wie przyszłości miasta. — Lwów przestanie być stoł'cą. — O depszą komun kacyę. — Budowa ko - 
lei i kanałów. — Lwów jako centrum naftowe. , 


(i. 
Lwów, 31. marca. 


czego nic się nie robi w kierunku padntesenia go 
i wydobyca z otchłani niemocy? 
Otóż wlaśnie — rob: się. Ciężkie te zadania 


(nigl Prząkro pomyśleć, iż Lwów pogrążony | wzięła na swe barki w tym celu stworzona 


dziś po uszy w brudzie, nieporządku, zastóju i 


wszelakich udnękach tamujących mu swobodę zu- | 


chu i rozwoju, Lwów mie mogący wcąż przyjść 


Komisya obrony przyszłości Lwową, 
wybrana z Jona Rady nt oiskiej i uzupółmiona Kir 


do siebie po miliard. sratach i wstrząsających prze ku poważiejmi osob stościami miasta. Od jednego” 


życiach — był kiedyś miastem kwitnączm * Wy- 
jątkowo bogatem. To „k'edyś” me oznacza weale 
odległych czasów historycznych — bfo fo przed 
wybucheh wojny. 


Od pierwszego roku autonomii m'esta t. j. od. 


r. 1870 do 1914 wydetk gminy wzrosty dzesi 

jośrotnie; wywatki pa same szkoły, mo jejsie po- 
w ększyły się w tym czaśie dtwadzłiścia razy. 
Mimo to budżet ną r. 1914 zamknięto nudwyżką , 


w potęgę liczebną i rozszerzając się topograficznie, ` 
udowa] własne zakłady przemysłowe, wprowa- 
tzat w swą gospodare nowoczesne urządzenia ; 


wynalazki i uchcdzł (o czem zapewne n'e WSZy- i 


soy wiedzą), za iednó z raibnizi qdmitisttowa- 
ych miast mouargii. s 

Diaczego gród nasz stoczył sę tak szybko ż 
tej wyżymy | omal, Że stąnął nad przepaścią — nie 
jest dla nas zagadką, Raczej jest tajemniżą jakiejś 


w sumie 24.923 korom. Liczba ludności w przecią- , 
gu lat trzydziestu podwoiła slę z góra ~x Śmier- | 
lelmość spadłą w ęoej nó o 50%. Lwów, TOSNĄC | 


z bandzó czypmych i dobrze znających sprawy. 
członków tej Komisyi otrzymaliśmy szereg wys 
jaśnień co do tej działalności i wyników tych sta» 
rań. Komisya obrony przyszłości Lwowa wniosła 
w lipcu ubiegłego roku memoryał do Sejmu i Rzą” 
du, zawierający długi szereg wniosków detyczą= 
cych rozwoju masta. Rozpatrzmy się w tych żą- 
daniach | rozważmy, 0 le potrzeby Lwowa zosta 
ły dotychczas zaspckojone, 

Wnioski te obejmowały zarówno 

postul ty natury politycznej, jak ekonofticznej. 

Na pierwszem miejscu postawiono żądanie 
„przywrócenia Lwowowąj centralnych władz dzietni- 
cowych, by umożliwić mu spełnianie nade! misył 
'mralowopolitycznej, która dotychczas była jego ` 
udzialem. Memoryał ów wysłano w czasie, gdy 
„gererałna ielygalura rządu nie rezydowała jesz- 


|cze we Lwow e; żądmie zostałą wprawdzie spel- 


nione, ale zarządźony w ostatnioh czasach podział 
araj na cztery województwa odbiera znowu mia- 


| stu naszemu dominujące stanowisko. Kotrhisyą o- 


nieżwalczórej potęgi, ukrytej w najglęb szych po- „brony przyszłości Lwowa ohcąc zatrzymać cha- 
kładach jego duchowej 'stoty, że mie dał się, że rakter Lwowa jako centrum ze względu na jego 
Żyje i trwa. a nawet próbuje — cho z trudęm — ,znaczewą kresowe, żądała zatem przynajmiej 
głowę podnieść. Nienmiej jednak życie Lwówa, 6 przyznana mu pewnej władzy nad inmenń woje- 
jeszcze ciągla wegetacya, diągłe upędzani2 się za |wództwami małopolskiemi w niektórych spra- 
drobiazgami, które urosły na miarę nieocenionych wach. W tej krwestyi wniesiono w grudmu mès 
wartości, nieustanna przepaść między pozycyam |moryał do rządu i imterweniowano w Minister 
„winien“ j „ma*, przewiekiałące się wieczne ocze« stwie spraw wewnginzaych i przy radach po- 
kiwane rozpoczęc a nichu, życia i pracy wa za. Słów małopolskich. O le wiemy, żądanie go nie 
niedbapych polach. Weru jest pewale niecierpli- 'z08t ało spełnione. Lwów przestane. ¿atem być 
wych, którzy uprzykrzywszy sobie ten stan, zapy- stolicą — Żejdzie do rzęde miasta wojewódzkiego, 
tuja z wyrzutem: Kiedy Lwów się ohudz:? Dla- lale nie powinien stracić charakteru ważnej DLaców- 
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ki pofsktej na kresach 1 znaczenia fako węzła ham 
diowego i koniunikacyjnego. Tem donioślejsze 
jest spełnienie innych postulatów Lwowa, które 
przeważnie a nawet prawie wyłącznie cdnoszą 
się do 
uruchotnieną przemysłu i podniesienł. handlu 

jako głównych warunków zapownienią miastu 
przyszłości, 

Przedewszysikierm należy stworzyć we Lwo” 
wie lepsze warunki komunikacyi, a zatem zreor- 
ganizować szwankującą służbę pocztową, te'egra- 
tczną i telefoniczną. O ile komunikacya pocztowa 
dozieła już pewnego polepszera w ostatnich oza- 
sach, to nasze teiewiafy i talefony są ciągle w sta- 
dyum zniszczeń a į diezorganizacyi, a rekonstruk- 
cya ich jest postmatem trudnym do spełnieuwa wo” 
bec drożyzny materyałów t robotnika. 

Dla uł.twiema skosuunsów ze wszhtydem i za- 
chodem domagala się Komisya obrony ,rzysztośc. 
Lwowa cibudowy ; wybudowy szeregu 

I nił kolejowych, 
a w szczególiości wybudowania jaka dwutorowych 
Lwi Lwów—Lubl n Warszawa, Konstanza—Bu- 
kareszt—Lwów-Lutuliń — Warszawaą--Mława— 
Gdańsk i Łwów—Podwołoczyska—Kijów——Odes- 
<a. Trudno marzyć jednak o tak szerokich plamach, 
skoro nie przystąp ono jeszcze cawat do rekon- 
simukcyi lini Lwów—Lubiim, która ciągle jeszcze 
jest ty:kb przedmiotem studyów. 

Wprost żywotne znaczenie miałby dla-miasta 
i calej pałuduńowo-zachodriei połaci państwa ka- 
na? prowadzący przez Lwów jako dalszy ciąg 
kapatu mającego połączyć W'słę z Lniestrem. Po- 
prowadzenie tzgo ka: iatu przez Styr do Prypeci 
dałuny 

poiączenie wodne Polsti 

z całym systemem dróg wodnych Rosyi. Budowę 
tych kanalów, Która była przedmiotem rozważań 
Sejmu warszawskiego jeszcze w r. 1767 a w cza 
sah niewol` zastanawia! sę nad nią rząd austry- 
acki i Sejm galicyjski — odroczono ze względu na 
niesłychane koszta, — Budowa kanału lwow- 
suizgo byłaby 16 do 20 razy duvoższą n'ż przed 
wcina, materyały Zaś podrożały 50 razy. Kosz! 
budowy kanału gat cyjskiego obl czano przed woj- 
na aa milan] — dziś sujny tej wprost przewidziać 
nie można. 

Jednym z ważnych warunków podniesienia 
Lwowa Jest nadam e mu tego stanowiska: 

w handlu nattowym, 
jakie mu SIę z natury rzeczy należy, a kiórego 
mu Austrya rozmyślnie odmawiała. Przedsi bior. 
stwa naftowe pozostające w Wiedniu, mafą dzé 
zamiar przewieg enia się do Polski — należy zatem 
skoncentrować je we Lwowie i zorganizować w 


MICHALINA SZWARCÓWNA. 
Marcowa opowieść. 


Nowela. 
(Ciąg dalszy). 


Weszli szybko i równie szybko zamknęła «Aż 
na drzwi Klucz znowu zgrzytrął w zamku. Lekarz 
słyszał przyspieszony oddzch książęcej piersi. 

Wówczas księżna podniosła wysoko kande- 
laon aŚwietlając pokój. Lekarz podszedł szybkim 
krokiem ku łóżku .. i stanął jak wryty. Łóżko by- 
ło puste. 

— Co to znaczy? — wyjąkał prawie ze zdu- 
mieria, choć go już wiele rzeczy dziwić przestało. 

(Na twarzy księżnej ujrzał dwa wązkie potoki 
łez. P tem wzrok przeleciał pokój, w którym pa- 
nował miły nieład. Na krześle leżały Suknie księ- 
Łniczki, jej pantofelki bląkały się po dywamie, tu 
zw'sała na jakies poręczy błękitna wstążka, ów- 
dzie widniał grzebyk, wykładany perłową masą. 

— Chwilę cierpliwości, szepnęła księżna. Mu- 
simy zostać w ciemności. 

To mówiąc zgasiła kandzlabr, podeszła ku oknu 
f u.hykła jedno skrzydło. Noc była pogodna, księ- 
życowa. Z parku przepłynęła zaraz rzeźka woń 
wiosny. Marzec dobiegał właśnie końca. Księżna 
uięła lekarza za nękę i zaczęła szeptem: 

— Spadło na nas wielkie niszczęście. Księżni- 
czka, duma nasza, znika Z dmu na cały miesiąc. 
Przeszłego roku stało się to po raz pierwszy. Zri- 
kła z dniem pierwszzgo marca a wróciła pierw- 
szego kwietnia w nocy. Sądzę, że tak będzie i dziś 
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nim centralna władze państwowe dla spraw nafto- 
wych. W wielu petycyach starano się przekonać 
Ministerstwo handlu w tym kierunicu — lecz Cen- 
trafiwy Urząd naftowy nadal rezyduje „na raze“ 
w Warszawie ł sprowadzenie go do Lwowa jest 
obietnicą, jak i wiele spraw tyczących się podstaw 
rozwoju handlu wschodniej Małopolski. 
zzo 


y š 
Reminiscencye walk o Lwów. 


Z referatu prasowzgo Dowództwa frontu po- 

dolskiego otrzymujemy następujące uwagi: 
Kwatera sztabu, w marcu. 

W związku z ubiegłą rocznicą walk o Lwów, 
w szeregu pism lwowskich ukazały się opisy epi- 
zodów tych walk, niastety nie zawsze zgodne z 
prawdą, a co gorsze uwłaczające czasami czci 
ludzi, którzy w tych wałkach brali udział, W ten 
sposób przez  lekkomyślną chęć uwydatrienia 
czyichś zasług, zniesławia się w opimit publicznej 
iudzi, którzy za swoją działalność dla dobra Oj- 
czyzny na taką „ragrodę' nie zasłużyli. Pozatem 
artykuły będa w przyszłości niewątpliwie mate- 
ryałem dla przyszłych historyków, w imię więc 
‘ej prawdy historycznej należy niektóre fakty 
sprostować. 

W jubiłeuszowym numerze „Pobudki” z dnia 
22. listopada 1919 zamieszczono artykuł „Jak zdo- 
byliśmy amunicyę“ w którym przedstawia się 
cap. Łodzińskiego, jako ofiarą austr., który wro- 
zo odlniósł się do oddziałów kap. Tatarą-Trześ. 
uow'skiego. Otóż stwierdzić należy, że kap. Ło 
iziński, który przyprowadził ewakuowaną z Ser- 
sit bateryę zapasową do Rzęsny, zoryęntowaw" 
szy się w zaszłych zmianach politycznych na- 
-ychniast porozumiał się z komendantem POW. 
wę Lwowie kap. De Laveaux s dnia 1. listepadą o 
zodz, 8 rano objął z powrotem dowództwo nad 
bateryą zapasową juź jako „oficer polski", 

Jeżeli wynikły kolizye między kap. Łodziń- 
skim, a ludźmi z innych oddziałów, to były one 
vynikieim słusznych zarządzeń klap. Łodzińskie- 
zo zmierzających do zachowania w całości oen- 
dych magazynów mundurowych i prowiar:towych. 


Artykuł „Naszą artylerya“ w tymże numerze | 


„Pobudki* całkizm mylmie informuje o pierwszych 
działach we Lwowie, gdyż de facto były 1$omt te 
rzy działa, które przywiózł z Serbii do Rzęsny 
Polskiej kap. Łodz'ński, 

Nie jest również zgodne z prawdą powiedze- 
je, że „Dowództwo nad artyleryą objął? major 
Sniad wski, a pomagali mu dzielnis adjutant po 
*ucznk Tudt, kap. Niepołomski į kap. Korwin (Ło- 
iziński), gdyż od dnia 10. listopada dowództwo 
„alktyczne nad całą artyleryą załogi lwowskie) 


— Prawda, że to dziś pierwsza kwietniowa 
noc — alszepnął lekarz. 

— Tak i dlatego pana wezwałam. 

— Znką z domu na cały miesiąc? powtórzył 
eskulap, kręcąc głową, czego księżna szczęściem 
widzieć nie mogła z powodu ciemtności. Taka mło- 
da istota! 

— Niestety, 1 nie wiemy gdzie przebywa. 

Lekarz pomyślał: niesłychane „nawet dla księż 
niczki — głośno zaś powiedział: 

— A w jakim stanie wraca? 

IKsiężne przeleciał zimny dreszcz, gdy uśły- 
szała słowo „stan“, wobec tego jednak, iż to był 
lekarz, uspokoiła się j rzekła: 

— W doskonałym. Jest zdrowa, wesoła I pie- 


— Skoro zatem księżniczce te wycieczki tak 
nadzwyczajnie służą, miłośchya pani, nie widzę 
powodu... 

— Ale my musimy ją przecież ratować! 

— Po co? Skoro wraca zdrowa, wesoła i pię- 
kna? Czyż ratunek nie jest tu — nonsensem? 

— Ach! Ty mnie nie rozumiesz... 

— I owszem. Dla matki takie sprawy Są za~, 
wsze niezrozum'a'e, mimo, iż każda z mnich miała 
także ongiś siederrmaście lat, jak jej córka. Jeśli 
księżna jednak koniecznie chce ratować księżn:cz- 
kę, może raczej jakiś lekarz dusz.. 

— Nioby nie pomógł, mój stary przpjacieku 

Księżniczka bowiem znika... znika... Matce 
trudno b, ło mówić ostateczną prawdę, czuła atoli 
że niema innego wwviścia, 
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sprawował kap. Łodziński. („Taktyczna komenda 
Artyteryj Wojsk Polskich we Lwowie") zaś ma 
jor Śniadowskę prowadził „Okręgowe Dowództwo 
Artyleryi Lwów“ w zakres którego wchodziła 
Stromą organizacyjna i techniczna artyleryi, Sta- 
nowiska więc obydwu wymienionych oficerów 
byty równorzędne, 


Wiedeń zamyka na noc telefony 


Wiedeń, w marcu. 

Rosnące. z dniem każdym zapotrzebowanie te 
lefonu i wzmagające się tem samem zużycie całe 
go materyału, tak trudnego obecnie dy uzupelrie 
nia, skłoniło zarząd poczty jeszcze na wiosnę ro- 
ku ubiegłego do powzięcia planu zamykania na 
noc telefcnów. Planu tego zaniechano jednak pod- 
ówczas, częścią skutkiem protestu ludrości, głów 
nie zaś z powodu nadziei, że stosunki gospodar. 
cze w krótkin czasie polepszą się znącznie. Gdy 
ednak oczekiwania te nie spełniły się, władze 
zmuszone były podjąć nancwo porzucony projekt, 
zdając sobie sprawę z tego, że ogromne zapotrze- 
bowariż — codziennie uskutecznią się około 1 i 
pół miłiona połączeń — dopmowadz; do zupełnego 
zniszczenia aparatu technicznego. 

Wedle wspomnianego projektu mą być użycie 
teleforu 

ograniczone do kilku godzłu dziennie 
w mocy zaś dozwolone tylko pewnem katego- 
ryom aborentów, mianowicie strażnicom pożar: 
nym, dziznnikom i pewnym urzędom, 

Do wprowadzenia tego rozporzadzenia przy- 
czynia Się także okoliczność, że mimo licznych 
przestróg i uJomnięń pod adresem publiczności 
ilość ;, długość rozmów z każdym dniem rośnie. 

Miarodajre były także względy oszczędno- 
ściowe. Nocna służba w centralach wymaga obe 
cenie kilkuset sił kobiecych, każda telefonistka po- 
biera zaś za służbę nocną 16 kor. Gdyby służbę 
nocną ograniczono w widkazanym rozmiarze, o- 
szczędność wyn.osłaby 

osiem milionów koron roczme, 
co fest tam ważniejsze, że zarząd poczty walczy 
z deficytem. 

Zarząd telefonów zastanawia się nad dalszew 
jeszcza ograniczeniem, a m'anowicze nad 
zamknięciem telefonów towarzyskich w niedzielę 

Po dokładnych badaniach, ujętych w cyfry 
statystyczne, doszedł zarząd do przekonania, że 
przeważająca ił Ść rozmów toczących się w ne- 
dzielę jest najzupełniej zbyteczna, tyczy się bo- 
wiem główide iIkwestył tak ważnych, jak wiadot 
mość, co m przyjaciółki będzie dz.ś na obiad, jaką 


— Księżniczka — zaczęła znów — księżniczka 
zniką w zmienionej postaci. 

Nowy błysk zdziwienia w duszy lskarza. W 
zmieniońej postaci? to bardzo mądrze, to oS'noż- 
rie przedewszystkiem. Ćhoć młoda, widać spryt 
ma duży. 

Księżna chciała już dać ostrą odpowiedź, gdy 
wtem drgnęła, chwytając lekarza za ramię. 

— Cicho — skryjmy się. Zdaje mi się, że to 
ona. 

Lekarz wytężył słuch, ale cisza była dokoła. 
Była godzina trzecia nad ranem, 

Ucho matki okazało się, jak zwykle, czujniej- 
sze. Po chwili bowiem i lekarz uchwycił dalski 
szelest, który z każdą sekundą stawał się wyraź- 
niejszy. Coś gnało przez park. Ukryci za firanką 
słyszeli, jak dobiegało do pałacu, wipadło na 
gzyms dolnych okien, z gzymsu na balkon, z bal- 
koru pełnym susem na okno. W srebrnem świetle 
księżyca stamął w ramach okiennych cudny, bia- 
ły... kot! 

— Kot? padł równocześnie okrzyk z ust słu- 
chających. 

Atmosfera, naładowana zaciekawieniem, do- 
sięgła szczytu, o który jak wzburzone fale biły 
przyspieszone oddechy. 

Casanova skinął poważnie głową i powtórzył: 

— Cudrty, biały kott. Zeskcczył z okna, wpadł 
odrazu na łóżko. Ledwo go można było odróżnie 
w mroku rannym wśród bieli poduszek, tylko oczy 
świeciły, niby dwa błędne czniki. 


(C. d. n.). 
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euknię zamierza włożyć do loży. tub zamówienia 
partnerów do taroka. 

Wprowadzanie w Życie nowege planu matra- 
fia jednalk na znaczne trudności, wymaga bowiem 
gruntownego przekształcenia całej służby, oraz 
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pewnych urządzeń technicznych, co połączone 
jest z kosztem pół milioną koron. Tak wies dopte- 
ro w maju lub w czerwcu nastąpić bydzie mogło 
urzeczywistnienże planów zarządu telefoniczwego. 


„Karavanseraii“ z tysiąca I jednej nocy. 


Zalew uchodźców z Rosył j Persyl, — Ogromne 


majątki w gotówce | koszłownościach. — Orgie. 


piiackłe i huczne zabawy. — Konieczność wyzbycia sł4 przywiezioaych skarbów. — Skarby Ajl 


Baby wystawiony na widok publizzny, Międzyna: 


odowe wampiry krążą dokuła ucnodźców. — 


Najrzadsze arcydzieła sztuki wschodniej, przywłe-ztono przezP'ersów. Co opowiadają uchodźcy o hor 
dach nowoczesnego At yli. — Poważne i namiętnedyskusyę o przyszłości Turcyi. — Duch Koranu 
sprzeciwia się bołszewizmówi, 


Konstantysnopo, w marcu. 

Rekord drożyzny w Europie dzierży bezsprze» 
cznie w obecnej chwili Konstantynopol, a ten za-' 
wrotnuy wzrost cen wszystkiego, co do życia nie- 
zŁędne zawdzięcza --- uchodźcom Tłumy Rosyan 
i Persów załały miasto, jak w ostatnich dniach 
gesarstwa Konstantyńowegu czerwoni i biali Þar- 
barzyfńcy, rozłożeni obozem w cieniu Złotej Bra- 
my. 

Rosyanie co do liczby są w przewadze, jest 
ich tu kilkadziesiąt tysięcy. Od chwili drugiego 
pochodu czerwonej armii na Odessę Straszna pa- 
nika ogarnęła całą, tak indolentną ludność koza- 
cką, której sklepy, kantory i wielkie magazyny 
składowe ciągną sie gęsto wzdłuż wyrzeża mo- 
rza Czarnego. Co żyło rzuciło się dg ucieczki: bo= 
jarowłe i bogaci kupcy zakupywalł lub wydzier- 
żawiali za grube pieniądze wszystkie okręty, 
statki, masztowce 'i łodzie rybackie obładowy- 
wali swą rodziną i całym majątkiem ruchomym il 
sterowali ku minaretom Stambułu. 

Skutkiem tel olbrzymiej immigracyi, ogromne | 
ilości klejnotów, haftów, dywanów, futer, i brył; 
platynowych znałazło schronienie w stolicy pa- 
dyszacha. Obłąkana trwoga przed hordami Le- 
mina objęła również Kaukaz i Aserbeidżań i prze- 
rzuciła się na Persyę i to w takim rozmiarze, że 
dziś Konstantynopol ma w swym obrębie Moskwę, 
Odessę,, Baku, Batum, Tyflis i Teheran. 

Przejdźmy ulicą, a spotkamy co krok genera- 
łów i oficerów o płaskich epoletach, z piersią zdo- 
bną w fŚniące ordery, lub też zdemobilizowanych 

z wstęgą czerwono-biała Św. Andrzeja, a poza- 
tem magnatów stepowych, wielkich kupców z 
Krymu, kmponuiących gospodarzy w dużych fu- 
trzanych papachach, w ogromnych podkutych bu- 
tach, postukujących głośno na bruku miejskim, | 
Wszyscy cl bogaci uchodźcy przywieźli ze sobą 
przeważną część swych milionowych majątków 


| 


ROBERT HICHENS. (39) 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA. 
«Ciąg delszy). 


Wstała poprawiając liczne pierścionki ma znie- 
ksziąłconych reumatyznem palcach. 

= Jakby to było zabawne, żeby przyszedł 
Carelli! — rzekła przyciszonym, ale dosłyszalhym 
£:osem do hrabiny. 

= O! Cezary nie bywa nigdy ma przyjęci 
popołudniowych, — odparia mala Boccara 

— Był jednak raz u mnie. z nią. 


ach 
Margrabina, weszła do przyległego pokoju. 
— Siadaj, Marcantonio — rzekła hrabna. Q1 
baron.. już z powrotem z Wiednia? Proszę nam 
opowiedzieć jak było ma polowan.u w Kinsky'ch. 
Uśm'achnęła się słodko do jasnowłosezo, ty“ 
sego młodzieńca, który przyłączył się skwapliwe 
do jej orszaku. 
W duszy pragnęła towarzyszyć margrabinie. 
Każda kobieta wielkoświatowa w Rzymie by- 
la w Hanej chwil, bardzo zaciekawiona księżną 
Mancefil, która mie ukazała się dotąd publiczn'e od 
powrotu z wiłegjatury, a hrabina Boccara była 
ciekawa, jak subretka. Als nie chciała teraz tego 
pkaząć, nadto dokoła miej siedziało pięciu męż- 
czyz, podńiwiagących jej figure, dla której żyła. 


i zakorzenioną w obyczajach rosyjskich i mimo | 


bolszewizmu i licznych ukazów nie wytęploną 
skłonność do piiatyk, libacyi, kobiet | kart. 


Mijały dni i tygodnie, bolszewicy nie cofali | 


sie, lecz usadowill Się na dobre w opuszczonych 
sadybach — a nabite portfele i sakwy opróżniały 
się z zadziwiającą szybkością, I bogaci uchodźcy 
sprzedają sztuka po sztuce swe futra, klejnoty i 
brokaty. | nigdy Kanstantynopol nawet za wiel- 
kich dni Abdula Hamida, namiętnego kolekcyonera 
drogich kamieni, nię widział tylu naszyjników z 
pereł, takich riwier dyamentowych, dyademdw 
szmaragdowych, tyle naczyń ze szczerego złota i 
złota i srebra. Istne skarby AlimBaby, cozłożone 
na widok publiczny. 

Dokoła tych nomadów, wygnanych trwogą, 
roi się i węszy zgraja handlarzy, z początku tylko 
miejscowych. Lecz fama o skarbach nagromadzo- 
nych rozeszła się łotem błyskawicy, dotarła do 
Zachodu, a stąd do Ameryki i ze wszystkich stron 
świata zdeciały się wielkie międzynarodowe wam- 
piry, jubilerzy, agenci handlarze i pośrednicy — 
którzy krążą dookoła i podpatrują ruchy bogatych 
rodzin rosyjskich, podobni do szakali biegnacych 
śladem karawany. 

Persowie przywieźli z sobą cenne miniatury, 
starożytne fajanse, wspaniałe dywany, najrzad- 
sze arcydzieła sztuki wschodnie! z XVH i XVII 
«vieku. Bazary Stambułu, Gałaty, Złotego Rogu, 
pełne Są okazów muzealnych. budzących zachwy- 


ty znawców i Yondeki z czasów szacha Abbasa, | 


Buchary, jakby zarzucone pawiemi piórami, Chir- 
wany 0 geometrycznych wzorach turkusowych i 
zielonych, Chiragi a przecudnych arabeskąch, — 
wreszcie Perrahany i inne okazy sztuki chińskiej. 
Kupcy z Ameryki, z Anglii, z Indyi, Japonii i 
Francyi zbiegli się tu i wydzierają sobie wzaje- 
mnie te skarby, Tak więc zmartwychwstała ża- 
mierająca luż tradycya i Konstantynopol skutkiem 
tej inwazył zamienił się — na krótko co prawda — 
w ogromny i przebogaty „Karavanserail“ 


Margrabina zastała kisiężne Mancelli, stojącą 
w gronie kobiet przy stole, popijając herbatę į chnu 
piącą mały sucharek, posypany różowym cukrem. 

Lizetta Mancel, dziecko księcą Tosrquemara 
i żony jego Anny, najstarszej córki lorda Ardrana, 
para irlajntzkiego. była skończoną damą wielko- 
Światową z typu „grande amoureuse". 

W duszy jej istniaty głęb e dumy, które rzadko 
ukazywała. głębie namiętności, które poznał tyl- 
ko Czzary Carel, głębie pożerająceł, płomienej 
zazdrości, którą jest tragicznym cieniejm. takiej du- 
my i takiej namiętności. Przedewszystkieni wszak- 
że była mmponująca. Każdy odczuwał jej wpływ. 
Gdy wchodziła do pokoju, choćby najbardztej za- 
peln'opiego, ludzie natychmiast odczwwalł lej chec- 
ność, Dła młodych pamien, ublegających się o po- 
wodzenie w Świecie stała się fetyszem; była dla 
n'ch idealem nied ttowym i wielbily ją zdale- 
ka. Księżna Lizett®¥ bowiem nie lubiła mlodych 
dziewcząt — nudziły ją. 

Mężatki przez długie lata uważały ją za mrzo- 
doawniczkę we wszystkich sprawach związanych 
z życiem światowem, Mężczyźni. zarówio starzy, 
fale młodzi, sportowcy i imtelzktualiści, ludzie zę 
stanowiskiem wyrobionegn i początkujący byli u- 
radowani a nawet wdzięczni, gdy ich dopuszczo. 
ła do swego wybranego grona. 

Niemniej nie powiodło jej się utrzymać przy 
sobie męża a teraz szeptano wszędzie, że opuścił 
ią i kocha 

Czyżby zatam istniafo w łańcuchu jej wpływu 
jakie pexnięte ogniwo, albo jaka utajona wadą w 
charakterze ; poznawali ją jedynie ci, których do- 


z tysią= 


We, 51 59 


ca i jednej nocy. å = 

Ci Rosyanie, uciekający przed armią czerwo” 
ną. ci przezorni Persowie opowiadają z całą zna 
iomością rzeczy o nowym biczu Bożym, jakim hor 
dy nowoczesnego Attyli zagrażają światu. Czw 
Turcya w obecnej dobie swego geograficznego | 
moralnego rozkładu uchroni się przed zarazą bBol- 
szewizmu, stożącego się w jej sąsiedztwie? Czy 
Skutkiem osłabienia, a może pod wpływem Katku- 
lacyi politycznej, cesarstwo Kalifa nie pozrąży się 
w ciemności azyatyckiej? Czy i jaki istnieje sto- 
sunek między Islamem i doktryną Koramu z je- 
dnej strony a programem sowietów i teorya Le- 
nina z drugiej strony? 

Oto kwestye, które stanowią dz temat p% 
ważnej i namiętnej dyskusyi w prasie i na trybunie 
otomnańskiej. Jeżeli pewien odłam Młodoturków 
gotów jest otworzyć granicę dla armii Trockiego, 
to lud, inteligencya i arystokracya opierają się 
energicznie wszelkiemu kompromisowi z wrogiem 
cywilizowanego świata. „Duch Koram — twier- 
dzą oni — potępia surowo wszelkie ataki na ży” 
cie, mienie i honor ludzki. Prawo proroka broni, 
jako Świętości małżeństwo, życie rodzinne, dzie- 
dzictwy i własność prywatną. Religia idamu za- 
tem stawia tamę niepokonalną przeciw atakom 
bolszewizmu”, 

Słowa i zapewnienia te są zapewne szczerza 
pomyślane, nie należy jednak zapominać, że at- 
mosfera Bosforu mieści w sobie zawsze miazma- 
ty bizantyńskie. 

I zapytać wolno: Gdzie byli ci mędrcy, tak 
pewni siebie w czasach wielkich imprez awantur« 
niczych Enwera, Djemała, i Talaata? 


ed. A 


Najprostszy sposób pozbycia się | ge reumatyzmu 
nerwobólo, pòstrzału, pod gry i bóli przy zapaleniach, 
hiszpance i t d., jest przy. ładanie Rheumonn. k 
użycia podany w każdej aptece i składzie aptecznym PI 
neb ciu Rhsumonu, hurtownie: apteka Mikolasza. 201 


puszczała do taini swojej istoty, których świados 
mie przyc'ągała umyślnym wysiłkiem woli? Je 
żeli tak było w istocie, mie odbijało się to najlżcj: 
szym śladem ma jej twarzy. 

Kto ją widział po raz płerwszy, młał wraże- 
mie, które następnie potęgowało się jeszcze — ż3 
to kob eta niezwykle subtelna. Nie była pięknością, 
ale, wytwornie strojna, posiadała pewien fizycz- 
my urok dla mężczyzn; obdarzona wyjątkowo 
zgrabną kibicą o pomętnych kształtach, wzrostu 
niezbyt wysokiego, miała niesłychanie wytr.owne 
i piękne ręce, łaciną cere, oczy niebandzo dużo ale 
takie rozikrzone i płom eniste, że zdumiewaly a 
niekiedy omieśmielały tych, którzy po raz pierw- 
szy spotykali się z ogmem jej spojrzenia; nad glad- 
kiem, kształtnem czołem unos iy sie zwycięską ży” 
wotnością bujne zwoje kruazych włosów, . niby 
|włosy Nike, dążącej naprzód wbrew protestowi 
nieba i wichrów. 

Pamowan'e nad sobą doprowadziła do szczy” 
tu. W wyrazie jaj twarzy, w jej obejściu było ooś 
wyzywającego spokojnie, bez hardości, opinię pu- 
bliczną, jakgdyby el iaźń istotna wiedziala, że 
zmieniona być nie może, że mus; nazawsze pozo- 
stać taka, jaka jest, że nie zdoła uawet ukryć tej 
świadomości przed światem, wymagalacym, żeby 
dusza nasza była z wosku, na którym móglby 
oik skać swoje surowe i różnorodne wrażenia. 


(C. d. n.). 


Nr. 5159 
Mały fełletonm. 


J. M. de HEREDIA. 
A SEXTIUS. 


Niebo asne, ra morzu kołyszą stę barki, 

sad kwieciem obsypany, — f wśród łąk zieleni 
już się więcej szron biaty cpalem nie mieni, — 
woły w stajniach ku słońcu wyciągają karki 


Wiosna wszystko odmładza, — lecz my, obarczeni 
wiektem, czujem już śmianci bieg cichy a Szparki. 
Wiec używaj żywota, — sprostuj stare barki, 
patrz, — stoją w kutiku kostki t wino się peni. 


Życie krótkie, Sextiusu, wiek ku ziemi gniecie, 
a gdy się łódź Charcna raz przez Styx przewiozła 
inż ct ngdy się wiosną nie wrógi Świetlara! 


Pójdźmy więc w gaj zielony, — toż to pora przeci: 
by oflarować ku czci kosmatego Pana 
jagnię o białem rumie hrb czarnego kozła. 


Przełożył Kazimierz Rychłowski. 


EE OURE a A 
NIADESLANE. 


W ZOT EA R 


99 Lwów, al Loginin 17. 
ii po eca Kufry, Walizki, Tor- 
by skórzane I płócienne 
oraz Portfele, Porfmon - 
97 ___AKLI damskie forebxl. 21655 
DŁUGO ZYC! 
NIECH PALI TYLKO: | 


` 


TUTKIEBIBUŁKI CYGARETOWE 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TKCHNIC NV 


„FRANCISZEK GLASGALL 


LWÓW, SYKSTUSKA 2. 19677 
Specyalista chorób skórn;ch | wenzrycznych 


Dr. E ER G 


19092 ulica S tuska 18. e 


KAZIMIERZ SAYSSE-TOBICZYK. 


W ŚNIEGACH. 


Z puszczy Alp Rumuńskich. 
(Ciąg dalszy.) 


= Po to chodzimy w góry. Po to — szepnął, 


Wayzert. Nie zrozumiecie wy nas, ludzie nąwi. 
Otośmy przecież bałwochwalcy złemi, — ple- 


Zgromadzeni bowiem podzielili 


„QAZETA WIECZORNA”. 


Strajk czeladników krawieckich. 


Początsk strajku. — Brak solidarności między cze- 


ladnikamj żydowskimi i katolickimi, — Zgroma- 


dzenie, — Ciekawy okaz majstna krawieckiegu. | 
— Liczba strajkujących |słę zmmńejsza, wskutek nasj ginęli z głodni Nie powinmśmy się też oba- 
uporu stojących na czele strajku. — Ewentualne , wiać braku roboty. Kto jej z nas nie będzie miał 


zażegnanie strajku przez publiczność. 
Lwów, 31. marca. 
W niektórych żydowskich firmach krawiec- 


Żydowscy robotnicy me uznając korporacyi 


do pracy. 
Katoliccy czeladnicy mimo to strajkują dalej i 


żądają od swych pracodawców znacznie większego 
wynagrodzenia, aniżeli ich koledzy żydowscy. 


Dotychczasowe pertraktacye pracodawców 


rękodzielniczej przedstawiła zebranym przebieg 
pertraktacyżi z robotnikami oraz 
przez sieble projekt nowego cennika. 


opracowany | legac} czeladników krawieckich, 


Sus 


|eów żydowskich, tub zaopatrywać stg tandet, — 


czem tylko zabije się katatcki przemysł krawie- 
cki w Polsce, p. Preuzsner, równięż majster kra- 
wiecki zbijał w następujący sposób: 

My nie powinniśmy dopuścić, by czeladnicy 


miech sprzedaje pietruszkę i cebulę. 


sty ="— 


Inteligent, urzędnik, jeśli nie mra pieniędzy na 


kich przed kilku tygodniami wybuchł strajk czela- | ubranie 
dników. Wkrótce rozszerzył on się na ogół czela- 
dników, a glównem żądaniem strajkujących była 
podwyższen:e wynagrodzenia za pracę. 


niech chodzi goło! (sic), 
Z wywodami tego majstra, który chcłałby wb 
dzieć swych klientów chodzących w stroju ada- 
mowym, a kolegów swych sprzedających pietru- 


krawieckiej zwrócili się w sprawie strajkowej do szkę i cebulę, lub też pracujących jako czeladników: 
żydowskiej organizacył zawodowej, | nie czekając w innych pracowniach, znaczua pzęść zgromadzo- 
na wynik ogólnego stratku minionego tygodnia | 
pogodzili się ze swymi pracodawcami I powrócili 


nych nie zgadziła się i zatwierdziła projektowaną 
przez komisyę cennikową podwyżkę. Zarazem po- 
lecono komisyi cennikowej, by przedłożyła swół 
projekt cennikowy Urzędowi Zwalczania tchwy 
celem zatwierdzenia go i podpisania mowy ze 
strajkującymi czeladnikami. 

W końcu uchwalono wybrać komisyę, sklada- 


z mobotnikami nie doprowadziły do porozumienia. | jącą się z 6 osób, po połowie z matstrów i czela- 
W sprawie tej odbyły się już dwa zgromadzenia | dników. Komisya ta ma czuwać nad zmianą robo- 
majstrów. Na pierwszem wybrali pracodawcy z | cizny cen, któraby 
pośród siebie komisyę cennikową, która właśnie! stosunkom i w ten sposób uwolniła jedną | drugą 
minionej niedzieli podczas zgromadzenłta w lzbia| stronę od dalszych straików. 


odpowiadała rzeczywistym: 


W ostatniej chwi dowiedzieliśmy się, iż de- 
proponowanych 
podwyżek cen przez pracodawców nie przyjęli. 


Zgromadzeniu przewodniczył zastępca korpo- Część jednak robotników godząc się na propono- 


racyi kruwieckiej SHber. Obecnych na sali było 0-| wane podwyżki powróciła iuż do pracy. 
koło 250 pracodawców katolickich. 


Dz.ś znów komisya cennikowa z ramienia pra- 


Po podaniu do wiadomości zasadniczych pod-| codawców i delegaci czeladników małą dalej na- 


wej majstrów katolickich p. Segety, wywiązała 
się na ten temat szeroka i ożywiona dyskusya. — 
się formalnie na 
dwa obozy. Pierwsi godzili się zasadniczo 
które są znacznie większe od asiągniętych już 
podwyżek przez czeladników żydowskich. Dru- 
dzy zaś do nich należał p. Pretsner byli zdania, 


by zgodzić się na żądanie czeladn:ków. 


Argument podnoszony przez pierwszych, że 


wskutek znacznego podwyższenia cen za robaci- 
znę znaczna część klienteli składającej się z inte- 
ligencył będzie zmuszona przenieść się da kraw- 


Poblask pryzmowy ogarnął nasz wokół. 
I oto z ponad szczytów Czarcaneula wystrzelił 


nagle olbrzymi krąg słońca. 


Jak rażone gromem  pierzchnęły w ostępy 


przepaścistych dolin sine półmroki, seledyny: ram- 
ne, srebrne refleksy mgławicznych oparów, l- 
Howe cienie wydm. 


ə» Pustynia Śnieżna oszalała orgią miriadów skier 
słonecznych... 
Zmrużyliśmy oczy oślepłe żarem spłomie- 


mię wczorajsze, Szukające Boga i głębin ży-| nionych śniegów, szepcąc w ekstazie najczystsze- 


cia w płytkiej zewnętrzności, w zjawach mate- 
ry. w przyrodzie znikomej!  Drwijcie z nas 
twórcy nięprzemiłających, tajemnych śwłatów 
wieczystego ducha, czciciele bogów zrodzonych 
w obłędzie mrocznych dociekań i przeczuć ma- 
jacznych. Otośmy fudzie bardziej, hiż pierwotni. 
Nię zrozumiecie nas... 

Na horyzoncie z ponad łańcuchów gór wsta- 
walo słońce. 


go czucia słowa modlitwy ziemskiej — — 
er AVG — SOL... 


X. 

Grzbiet długi przeszło wiorstę. 

Aneroid koło tysiąc trzysta metrów. Pięćset 
różnicy względnej z Borsa Banya. Odległość czte- 
ry wiorsty. 

Na prawo i lewo pochyłość coraz Stromsza, 


Na tle złocistych promieni słonecznych zary- | jary coraz głębsze. 


sowała się ciemnym kontrastem strzelista grupa 
Vertu Czarcaneul. — Groźna , 
stercząca wśród morza wzgórzy, granatowo 
czarna pad blask — jeno brzegi konturowe grzble- 


Ostatni łachman boru — karłowate smereki 


posępna, samotnie| całe zawłane Śniegiem. 


Wyźnia granica borów. 


Ponad nią jedynie krzaki jałowca i górski 


bów skrzyły się kędyś w podobłocznych wyżach kosodrzew, skryty głęboko gdzieś pod nawiejami 


oślepiającą aureolą blasków, protubfjfancyą roz- 
żarzonych słońcem ławic lodowych i nasypów 
śnieżnych. 

Limia świetlanych krańców ponad nami jela 
się staczać w doły coraz szybciej, opłomieniając 
słoneczną pożogą coraz to niższe warstwy widno- 
kregu. Błyszczące fale złocistego Światła leciały 
ku nam po ziskrzonych śniegach od szczytów kę- 
dyś... 

leszcze chwyls = 


parumetrowych zaSp. 

Z tyłu za nami ponad smugą wzgórzy dzielą- 
cych Cisłę od doliny Visso w miarę wznoszenia 
się wystrzela w górę coraz potężniej olbrzymia 
złomisko północnej Ściany najwyższego szczytu 


grupy rodniańskiej. 


Veriu Pietros Mare! 

Maijestatyczny pion krzesanej Ściany rośnie 
nam w oczach z głębi dolin Borsy z nad zaśnieżo- 
nych łasów Secatury w obłaczne wyże dwu ty- 


wyżsk przez przewodniczącego komisył cennłko- | radzać się nad zażegnaniem strafku. 


Jeśli zgoda nie zostanie osiągnięta, to publicz- 
ność prawdopodchnie sama strajk pomyślnie dla 
siebie rozwiąże, oddając swe roboty na prowin- 


na |cyę, gdzie robocizna mniej kosztuje, 
proponowane przez komisyę majstrów podwyżki, 


. 
a -s 


Strajk katolickich czeladników %onfekcy! dam 
skłej po podpisaniu umowy z pracodawcami zo- 
stał wczoraj ukończony. 

Czeladnicy powrócili {m do pracy. 


sięcy trzystu metrów wzniesienia ponad poziom 
morza. 

Brniemy z mozołem po kolana prawie w mie- 
zsiadłych zaspach. Śnieg wielkopłatowy, grząski 
bez dna, puszysty. — Utrzymanie tempa idzie 
opornie. Zrzucamy powoli czapy i kurty, wre: 
"ik kamizelki. Pomimo mrozu robi nam się cie: 

LR 

Promieniowanie słonecznego blasku na pod- 
obłocznych płaszczyznach śniegowych wytwarza 
dztwny lakiś Żar, parzący skórę, oślepiający o- 
czy. Biada Śmiałkom nieuzbrojonym w okulary 
śnieżne lub nieprzywykłym do dłuższych maświe- 
tłań żarem promieni mitrafioletowych! _ Spalona 
skóra zaognia się wrychle, temperatnra ciala 
wznosi się, puls rośnie, rażone miejsca nabrzmie« 
wają silnie — udar! Niejednokrotnie nawet t 
śmiertelny wskutek sparzenia mózgu. Zwłaszcza 
oczy należy pilnie chronić, 

Nawet w zórach, nie sięgających zawrotneł 
wyżyny szczytów alpejskich, "skutki „promieni 
ciemno-fioletowych bywają nieraz zgubne. Tak 
naprzykład — pamiętah w roku 1914 w czasie zi 
mowej tury w pasmo Rodny współtowarzysze 
moi, wybitni sportsmeni, zatartowani na dziata+ 
nie słońca w swych długołetnic': wyprawach nare 
ciarskich doktor Skórczewski Witold i Ritter- 
schild Zdzisław obaj zapadli w <clayw kilku go- 
dzin na udar oczu. Parę dni pop'zednich mieliśmy 
ciągle mgły — miespolziewając się zapewne 
słońca, czy też przypadkienr może, zostawili w " 
Borsy szkła lodowcowe przypłaćając turę Spu- 
chnięciem powiek i zamglen.em wzroku. 


..- — — mą a, — — 


(C. d. 1). 


Str. A „GAZETA WIECZORNA", 


NISEVEZA 


Z RUCHU WYDAWNICZEGO, SŚwięcOne dla żołnierza, Protektorat nad |utworzyć wa FPrancyć centrum wiedzy słowtań- 
99 zbiórką ma Święcore dla żołnierza objął generał skiej. 
„Grześ e Robert Lamezan Safms, dowódca okręgu gene-| Awanturniczy €ksmin. ros. (PAT.) Warsz. „Prze 
a E ralmego Lwów. gląd Wieczorny“ donosi, że onegdaj w.eczorem 
; | Dodatki drożyźniane dla artystów krakowskich. |były minister carski Kriw.szejr, po pijanemu do- 
Postępy tego miłego pisemka są coraz wido- Krakowska Rada miejska na posiedzen u wczo” |bżjał się do zamkniętej restauracyi w hotelu Sa- 
czniejsze, Treść żywą, bujną, w coraz nowa dzie- ,rajszem przyjęła wnioski komisyi teatralnej, mocą |sk.m. Policya odprowadziła go do komisaryatu 12. 
dziny zainteresowań przenoszącą młodych CZY- których personalowi artystycznemu obu teatrów |okręgu. 
telników, przynoszą awtorzy, troskliwie wYSZU- |miejskich przyznaje się dodatek drożyźniany zaj Agenc} polskO-amerykańskiego towarzystwa 
kan, przez redakcyę. Spotyka się wśród mich na- |czas od 1 kwietnia do 30 czerwca b. r. po 600 Mk.|źżeglugi morskiej zmuszają reemigrantów polskich, 
zwiska świetre, ofiarnie dopomagającz tej skrom- miesięcznie na osobę. Członkom orkiestry miei- |wracaiących z Ameryki do Polsk, do zamiany 
nej, a przecież błogosławione owoce msogącci skiego teatru powszechnego, zawodowym muzy- |dolarów na marki polskie, tłómacząc im, że na © 
wydać imprezie, Odezwał się więc na lamach kom, przyznaje się po 600 Mk. innym zaś członkom |płatę podróży z Gdańska do Warszawy muszą 
„Grzesiowych”* świetny tłómacz francuskiej poe- |orkiestry po 300 Mk. m'esięczne. Wydatek z tego |mieć co najmniej 1000 mk. niemieckich. W rzeczy- 
zyl Kazimierz Rychłowski, waruszająco (pr ostym tytułu przypadający ną teatr miejski im. Słowac- |wistości na podróż z Gdańska do Warszawy pc- 
2 pięknym wierszem oryginalnym „Mały Grześ", kiego w kwocie 84.600 Mk. a na teatr powszechny |trzeba reem:grantom 1 dolara, w przyszłości zaś 
przemówił z kipplingowska a g0rą00, jak zawszż |w kwocie 168.300 Mk. ma być pokryty z kredytu |opłata ta wynosić będzie 2 dolary. Należy tedy 
„Komrad Chmielewski „Lwem griazdom* £ Stani- dodatkowego, %tóry ma być uchwztny za rok,jpoczynić odpowiednie kroki caem uchronienia re- 
sław Maykowrsk; wyśpiewał łzę ze swych Pół we- 1920. Rada miejska przyjęła wnos:xk w sprawie |emigrantów przad stratami przy r epotrzebnej 
sołych. pół rzewnych historyi a królach „Lekcyę „jzeżwołeon'a gminie miasta Krakowa na pobizranie | wymianie dolarów na marki niearieckie. Należy 
której bohaterami są młodzi Jagiellończycy Ï Dłu- 'na cele opieki społecznej, dobraczyrności itp. opłat |nadto zwrócić uwagę na to. że do Gdańska przy- 
gosz. Wystąpił wreszcie ze Ślicznem: „Przysło- | wynoszących 25% od ceny biletów na koncerta, jjeżdża mnóstwo osób, przeważnie z Małopolski, 
wiami — bajkami" krakowski autor, kryjący się widowiska itp. oraz 50% od bałów, rautów, recut, |które chcą wyiechać du Ameryki, a które rie są 


pod literą „F.“. Nie pominięio w ostamm numerze 
„Grzesia“ działu rauxowego. Reprezentantani je- 
go są: Tadeusz Sinko, niestrudzony jak zawsze 


zabaw tanecznych ifp. z czego uchwalono 5% 
przeznaczyć ną rzeaz pogotowia iatunkowego. 
Tytus pod „Telegrafem*, Krakowsk'e dz enni- 


zaopatrzone w odpowiednie legitymacye į wiza. 
Podróż z Gdańska do Ameryki kosztuja obecnie 
27 ft. szterl. Komunikacya okrętowa między 


Ę J A ia. 14; JE 5 ; RE. A 
apostoł hellenizmu, tym razem przymoszący Cle ki podają, że wczoraj zachorowało na tyfus plami- | Gdańskiem a innem* państwami jest bardzo kcr 


kawy zarys dziejów astrologii p. t. „Ludziz i 


gwiazdy“ i Stanisław Wasylewski, z właściwą so-, 


bie swadą j humorem opowiadający, co to była 
„Bombarda alias burzące działo”. Małem arcy- 
dziełkiem w rubryce „Pod rozwagę, Są Jerzego 
Bandrowskizgo, ktlkunastowierszowe uwagi pi.: 
„Wobec kogo nie można być  niegrzecznym”. 


sty 6 aresztantów w aresztach „Pad telegrafem*. 
Chorych przewieziono do szpitala opidemicznego 
a od dnia dzisiejszego areszt „Pad telegrafen“ zo- 
(staje zamikn ęty, przestąpców zaś odstawiać się 
"sis do aresztów policyjnych przy ul. Montelup- 
PLON. 

Plany gem Bredowa, (PAT.) „Gazeta Poran- 


sztowna, a statk; odchodzą bardzo rzadko. 
Wieczór Sonaątowy z udziałem Tfuryka Mel- 
cera, pianisty i Wacława Kociiańsk'zgo, skrzypka, 
odbędzie się 13-go kwietnia. W program 2 Sonata 
|Brahgms' a G-dur, Sonata Beethovena A-dur i So- 
Jaata Cesara Francka Adur. irteresujący ten kon 
cert bedzie dla Lwowa prawdziwem świętem nu- 


Barwnie i dowcipnie pisane „Zabawy przyjemne |na“ psze: Bawiący w Warszawie generał Bre-| zycznem. Bilety do nabycia w składzie fortepia+ 
; pożyteczne" oraz zręczne „Pigiki' zamykają dow po rieudałych zabiegach o oddanie mu osob-|nów Połonieckiego, ul. Tańskiej 1. 


numer. 1. kwietnia, wyjdą już cbok „Grzesia“, ni- 
sara dla dziec: „Latorośle”, pi 
młodzieży. 
ERONIEĄA 
Repertuar teatru miejskiego. 


We środę, 31 marca o godz. 7-mei wiacz. po | 


raz 3-ci „Saul król“, dramat w 5 aktach Edwina 
Jędrkiewicza z p. Rydzewskim w roli tytułowej. 

We czwartek, patek i sobotę 1, 2 i 3 kwietnia 
teatr zamknięty. A 

W niedzielę, 4 kwietnia o godz. 3-c'ej „Lalka“, 
operetka w 3 akt. Audrana z p. Śmigiewską w roli 
tytułowej. 

W niedzielę, 4 kwietna o godz. 7-mej wieczór 
„Zasadzka*, sztuką w 4 aktach H. Kistemacker- 
sa z DD. Żelazowskim, Barw'ńską, Michnowską, 
Jantkowską, Lichtensteinówną, | Michułowiczem, 


Barwińskim, Bieleckim, Larewiczem, H erowskim, |sinoskanego męża wł. 


Batogowskim i Romanem. 


W poniedziałek, 5 kwietnia o godz. 3-ciej POD. | obeonie u 
Bo raz 12-ty „Asystent“, sztuka w 3 aktach Gab. |Taupowej 


Zapolskiej w niezmłeniomej obsadzie. 
W poniedzialek, 5 kwietnia o godz. 7-mei w. 


„Eugeniusz Onegin“, opera Czaykowskizgo Z DP. |ryrgr* 
Lowczyńskim, | nicy 


Bamdrowską, Green, Ostrowską, 
Okońskim, Jeleńskim, Hornerem, Wiklińskim i N.e 
dzielskim. 

We wtorek, 6 kwietnia o godz. 3-<ciej popol. 
„Księżniczka dolarów“, operetką w 3 aktach I. 


nego odcinka na froncie pedolskim, podjął zabiegi 


pismo dla starszej| pozwolenie mu na przejazd jego oddziału, in-| wa 
iternowarego w okolicach Tłumacza pid. Stanisła- 


|wowem, do Serbii. 

Pogrzeb śp. Alsksandra Szygowskiego odbę- 
dzie się jutro, we czwartek o godz. 4 popoł. z do- 
mu żałoby przy ul. Króla Leszczyńskiego 18. Zwło 
ki zostaną złożone na cnientarzu „Obrońców 
Lwowa“. 

P Z żałobnej karty. Ofiarą zgrasującej we Lwo- 
| wie epidemii tyfusu plamistego padła długoletnia 
iKiarown czką kuchni dla ubogiej ludności żyd. mie- 
iszczącej się ma pl. Teodora, p Natalia Taubowa. 
Zmarłą znana była z niezwykłej pracowitości i po- 
święcenia, z jakiem oddawała się w cągu wojny 
¡pracy w kuchni, dbając w najcięższych czasach o 
wyżywienie tysięcy biedaków. Padła też na po- 
sterunku, stając się trag czną ofiarą swego poświę- 
cenia. Zgon błp. Natalii Taubowej okrywa żałobą 
raalq. we Lwowie i szaścio- 
z których jeden syn ppor. W. P. walczy 
a dalekim fronc e. Pogrzeb błp. Natalii 
odbędzie się 31 bm. o godz. 3 popoł. z 
hali cmentarza izr. Cześć Jej pam'ęci! 

Tragiczna śmierć żołnierza. „Krakowski Ku- 
podaje, Że dziś o godzinie 12/30 w nocy na 
między Rynkiem Klteparskim a ul. Krzywą 
znaleziono zwłoki 19-letn'ego Leona Sadowskiego, 
żołnierza 11 kompanśi 3 bataionu piechoty a To- 
runia. Sadowski zginął tragiczne ugodzony w 
serce bagnetem lub nożem. Towarzysz jego opo- 


ro dzieci, 


Tala z pp. Miłowską, Bogdanow:czówną, Załęską, |wiąda, że obu ich napadło na ulicy kilku drabów, 


Sienławską, Kulipowskim, Folaństim, Miłoszą i|z p 


Karasiński. 


We wtorek, 6 kwietwia o godz. 7-mej wiecz. | Sadowsk 
»0 raz 4-ty „Saud król", dramat w 5 aktach Edwi- | sy, 


ua Jędrkiewicza z p. Rydzewskim w roli tytułow. 
We środę, 7 kwieteła o godz. 7-mej wieczór 
„Noc w Wenecji", operetka w 3 akt. J. Straussa 
z po. Miłowską, Bogdanow'czówną, Biel ńiską, Hie- 
rowską, Kutigowskin, Folańsk'm i Justlanem. 
Wie czwartek, 8 kwielmia o godz. 7-mej wiecz. 
po raz piaty „Saul król“, dramat w 5 aktach Edwi- 
na Jędrkiewicza z p. Rydzewskim w roli tytułów. 
—0— 
Repertuar Teatru wodewilowego. 
(gmach ul. Ossolińskich 10.), 


(Biłety wcześniej w biurze dzienników St. So- |polecił upetromocnionemu 


*ołowskiego, ul. Jag eHońska 5—7). 
Od soboty 27 marca do Środy 31 marca o godz. 


tórych jeden ugódził Sadowskiego w piersi, je- 
go zaś skaleczył w rękę: Istotnie ręce towarzysza 
.ego były pokrwawione, Dochodzenia w 


Wyrok za morderstwo połicyaata, W Lublinie 
odbył się proces przeciwko braciom Szalowi i 
Fe'nełowi Polskim, którzy w Miedzowie zam:r- 
dowalt policyanta w Sposób bestyalski, W pierw- 
szym procesie sąd skazał zbrodniarzy ną karę 
śmierci, sąd zaś apelacyjny po ponownam rozpa- 
trzeriu sprawy zmienił karę na 15 lat ciężkiego 
więzienia. 

Fiojny dar. (PAT.) Polskie poselstwo w Kon- 
stantynopolu otrzymał w darze od dra Semena- 
na cenne zbiory numizmatów ; wykopałisk. Rząd 
mimistrow: złożyć p. 
Semeranowi serdeczne p: dziękowania, 

Instytut slawistyczny w Paryżu, (PAT.) O- 


7.30 wieczór: Tańcz małorosyjskie Wittichowa i|twarto w Paryżu naukowy instytut slawistyczny, 
Nowicki; telepata Rotf Nelson Ztrig, rozwiązuje | którego zadaniem będzie zorganizowanie we Fran 
mondęrstwo; operetka „Małżeństwo z reklamy"; |cyę najlepszych warunków dla studyów etnografi- 
Dracowa wyłkonuje czardasza Í sztajerka, cznych, ięzykozmawczych, politycznych i artysty- 

—— cznych Światą sł wiańskiego. Francya ma nadzieję 


(—) Tytus, Wśród przebywających koto Lwo 
żołnierzy byłej armii Denikina, ostatnimi czasy 
stwierdzono kilka wypadków tyfusu, Chorych ode 
wieztono do szpitala dla zakaźnych. 

za. * Remi 


Powikłania wsku'ek.rzeżączki. Rzeżączka 
niedbale leczona powoduje często chroniczne za" 
palenie gruczołu międzykrokowego i jąder. Aby 
zapobiedz ciężk em powikłaniom, należy co rych- 
lej przystąpić do leczenia za pomocą Eumiktyny 
Dra Leprince'a w Paryżu, ziżywając po 3 do 
4 kapsułek podczas jedzenia trzy razy dziennie. 
Środek ten działa zawsze jednakowo i pewnie 
sprowadza szybko zupełne wyzdrowienie. Eumik- 
tynę nabyć można w każdej aptece lub składzie 


aptecznym. ! 20907 d 
AONA AO O OETA a a 


J- HROTY ISR 


DAJE PIENIĄDZ 


WYDANY NA REKLAMĘ 


w Gar Wieczorne i Dorain 
Ekonomista. 


Austryackie pożyczki wojenne. 


Lwów, 31. marca. 

„Słowo Polsk'e'* z 29 tm. oświadczą się za 
przejęciam przez skarb polski tych austr. poŻY” 
czek woj., które są w posiadaniu osób niewłasno- 
wolnych i Mstytucyj użv.eczności publicznej — 
natom ast przeciw płacc " pożyczek tych znacho- 
dzących sę w posiakłą: osób prywatnych, thit- 
macząc tym posiadaczon: prywatnym, że doznają 
losu posiadaczy akcyj żi: tuvutowanego przedsię: 
biorstwa. Owóż porówn..: . to jest bardzo nieści- 
sla, gdyż Austrya nie zbie:krutowała, przec wnie, 
do ostatniej chwi} swego istnienia rzetelnie dugi 
swoje wypłacała czerpiąc potrzebie ku tonu fury 
dusze z austr. pożyczek wojennych. 

Ausrya wyrzekia się swego bytu man festen, 


ma OZ a Z AE W ZZOZ NY WZA. O O WE EO O a GRE. 
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cesarza Karola z paździeruina 19138 roku prowołu- 
jącym do życia w poszczególnych krajach koron. 
mych rady narodowe dla obięcia spuścizny. W b. 
Gallicyi obięły zarząd kraju, adm 'nistracyę cywil- 
tą, nauczyc elstwo, skarb, wojsko i sądownictwo 
komisya ikw. rządząca. Nikommi chyba nie trzeba 
przypominać, że wszystkie te walory przez szereg 
iat opłacane były z funduszów, których dostar- 
czyl nieszczęśni posiadacze austr, bożyczek wo- 
jenny ch. 

Kto tedy doradza Połąia niewypłacen e tych 
pożyczek, ten ją sprowadza na drogę tz. falszywej 
kryży, bo tą nazwą trzeba piętnować tioplacenie 
pasywów, skoro się jest w posiadaniu aktywów. 
Etyczna kwalifiikacya takiego postępowania jest 
n cpofrzebma, pczostaje tylko do rozpatrzenia, czy 
są inme momenta, które przamawiają za tem, a” 
żeby Polska ma te droge zeszła. 

". „Słowo Polskie“ obawia się obciążenia skar- 
bu naszego miliardowemł kwotami z tego tytułu. 
Otóż wedle konanej rełestracyt w byłym 
zaborze austryackim znachodzi się ws cały 1.200 
mitonów austr. pożyczek wojennych, z których 
najw eksza część wedle „Słowa Polskiego" musi 
być przez skarb nasz przejęta. Chodzi tedy o 


niniejszą część tych pożyczek w posiadan'u pry- 
watniem a więc o sumę w przybliżeniu wynoszącą 


ren 


y <a Dy a 


Cren - Fi yk 
około 500 mfionów korom, której oprocentowanie pozyskać konserwatywną pos adającą klasę po- 
obciąży skarb polelce rocznym wydatkiem około łeczeństwa niemióck ego, które uzma uczciwe za- 
20 milonów koron. Zmaczną część tej sumy skarb chowamio się Polski w sprawach p'eniężnych. 
nasz jeszcze rocznie potrąci z tytułu poda,ku rem | Skarb nasz naturalnie dz $ i późnej potrzebuje 
towógo, osobigto-dochodoweszn, majątkowego tak, kredytu, wszakżeż w obecnej chwili zaciągamy po” 
że obciążene skarbu naszezo z tego powodu nie życzxę wewnętrzną i zewnętrzną. 
będzie przekraczało okolo 14 mil onów koron. Ja=| Pa tewąż w Sejmie polskim zas adają ciż sa- 
kąż rolę gra taka Suma w budżecie Państwa, któ: mm mostowie, kyćrzy w austy. radzie vaństwą WO- 
ry za rok 1920 zamyka stę ogómą sumą ckoło 100 :owali za zmstr. pożycz amni wojemnegni i przyzna” 
miliardów koron. Rozchodzi się jednem słowem, wait tym pit:śrón: pur'iarne bezpięczeństwo,maż- 
o ułamek naszych ogólnych wydatków, wyraża- Ina sobie wyotwrazć jak by był elakt tych pożyczek 
jący sę w cyfrze 6,000.14. Czyż warto dla tej zni- naszych, gdyby z austr. pożyczkamt wojen. por 
komej cyfry dopuścić stę wobec własnych Oby |stup uno wecło recepty „Słowa Polskiego”. 
wateli fałszywej krydły i stać się przyczymą nędzy | Na zakończenie rozwiać trzeba ttgendę, jako- 
i nieszczęścią niewinnych ludz, idąc śladem uto- |by traktat w St. Germain zwalniał państwą Suk- 
rowanym przez bolszewików rosyjskich i czeskich ;cesyśne z rrzejęca  ansetr. pożyczek wojennych. 
marodowych demokratów. - Wssutec zab egów czeskich zie nałożyto w tyn 
Czy „Słowo Polskie" ns zauważyło, Że na |(rawiacia na państwa sukcesyjąe wyraźnego obo- 
Śląsku cieszyńsk*m, gdzie lata całe stałą główna |wąrfeu spłacenia tych pożyczzk: jednakowoż 
kwatera austr. jest mróstwo austr. pożyczek wo- twórcy Ligi Narodów: cie mogli i nie uwolnił, mike- 
jenmych, których posiadacze bardzo się tem 'nte" go cji ogólnej i międzymarodowej «asady, że woi 
resują, jakie stanowisko w tej sprawie zaim e Pol- na nie jsst prowadzona kosztem i ma szkodę osóv 
ska. A rozchodzi się tu o zabory o bezporównania |prywainych. 
wyższej cytrze, aniżeli półtora dziesięc otysięcz- Tylko zacietrzewien's partyjne wkizi w by- 
nych naszego budetu. watelach własnego zwycięskiego państwa == zwy 
Oprócz Śląska cisszyńskiego inamy plebiscyt |ciężonych, którzy malą odczuć całą gorycz klęski. 
na G. Śląsku i w Olsztyńskiem. I tu i tam możemy Dr. Jeketes. 


„GAZETA PORANNA >'' Ste. 7 


Wyjafnienia I porady 
w sprawach ogłoszeń zupełnie tezpiłatnie w Admi- 
nistracyi, ul. Sokoła 4. 


ą 
Wieczorne kursa hand.owe 
dla osób dorosłych (pań i panów) pod kierunkiem: 
Dra Paityniaka - Sanackiego, 
profesora Akademii handi ow. 
Nowy kurs 1. kwietnia trwa 3 mies. Wpisy i iafor- 
maoye codziennie między 5--6. Franciszkańska 9. 21537 


KURSY BUCHAL' ERY. 
WP SY na rozpoczynające się dni» 7 go kwietnia b. r. 
nowa kursa: 1) rachunk. państwowajj 2) hans 
dlowe: bankowy i towarowy oraz zgłoszenia osób nio- 
posiadający h praktyki do prac w kantorze buchalt., 
przyjmuję do 2 kwietnia b. r. codziennie od 3—8 pop. 


KONC. PRAKT. KURSY R' CHUNKOWOŚCI 
2. OLSZEWSKIEGO 


LWÓW — KURKOWA 38. 21315 


Uczeń szkoły przem. we Lwowie, poszukuje profesiora 
który mógłby go przygotować w krotkim czasie o 
e da 5-ej klasy realnej. Zgłoszenia pod „Uczeń“ do 
dm. „Gaz. Wiecz.* 2166 


Kto podejmie się pod gwarancyą nauczenia za miesiąc 
buchalteryi. Zgłoszenia „Gaz. Wiecz.* „Buchalterya*. 
21709 


X PCSADY i PRAGS È 


Absolwent praw poszukuje praktyki notaryalnej we Lwo- 
wie lub na prowincyi. Zgłosz. do Admin. „Wieczo nej* 
pod „Prawnik“. 21596 


Potrzebni monte -szoferzy do pługów motorów „Kom» 
mick“ na sezon do listopada. Werunki: Pensya, ordy- 
„narya i morgowe — po sezonie na zimę robota w wir- 
sztatach, — Zgłoszenia: Spółka motorowo -= rolnicza 
w Radziechowie. 21601 


ON A E O CR OOO 
Aptek; w s yada poszukuję aspiranth 
Z rozkoczę 4 praktyką. Bliższa wiadomość: Apte<arz 
-emp:rt, Sokal. 2:60B 


Apteka w Rawie poszukuje młodego magistra albo asy- 


Stenta — katolików. 216-0 
||| nna 
Gesalk lat 27, Polak, żonaty, bezdzietny, anergiczny, 


ry myśiwy. mający l0-letną wz row rakty: 
lasaia wa wi ikich dobrsch, obznajomiony WTM 
byi „gałęziach, wchodzących w zakres leśnictwa, oraz 
Ł Y administrator 300 morgów lasu, z berdro do- 
sę p Swiadectwami, poszukuje posady leśniozego- 
BYć! A mniejszym mająt-u. Łaskaw' głoszenia p-d 
Eie niks, > grzeczności WPani Jadwiga Murk, ulica 
anowakiej 11, IL p. Lwów. 21706 


Inteligentna 
sidy do dw 
' inteligentnej 


Parna, sierota, z prowincyi poszukuje po- 
ojga dzieci od dwóch do sześciu lat przy 
rodzinie, „Kazimiera“. 21077 


nakł z długoletnią praktyką poszukuj: posady 
sb" TA, magazyniera itp., zna język p lski, niiemie- 
Adm OSYJG<I Łas awe zgłoszenia pod „F. B.“ do 

a Blniejęzego pisma. 21670 
CĘWNEU="n SE MFIEZM + m. Md. W TW 


` NAUKA I WYCHOWANIE a 


Stelmacha (uieliana) 


; Oddział die ogłoczoń 
OGŁ OŚ Ą PNI A otwarty przez cały dzień do godziny 7. wieczera n 
r] bez przerwy. 
TE x E o. AE e EEE ze OO 


Zamienię kamienicą w Poznaniu, na folwork (resztę 
z pzrcel -cyi) z budynkami, w ładniej, suchej okolicy 
w Galicyi 'Wschod iej lub środkowój. — ŻZgłoazónia 
do Biura Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska dla: 
„Zarafana”, 2160) 


Kostyum gr natowy, 2 pła zcze, 3 żakiety, 2 szlafroki, 
3 pary bucików dams<ich nr. 3), kapelusze, suk ie 
koronkowe, narzutka męska, wszystko prawie nowe 
dla zameżniejszych do sprzedana. Głęboka 21, I. p., 
drzwi na lewo. 21674 


Sedam )-piztrową kamenite 


natychmiast — z wolnem, ładnem, czteropokojowsa mie 
szkaniem, z pełnym komfortem. 


Zgłoszenia pod: „Druga daielnica*" w Biurze ogło- 
szeń Śokołowskieg . pe A 


E M ESZKANIĄ, LOKALI, SKLIJY 4 


3 wielkie pokoje na biura do odstąpiepia w óródmie- 
ściu. Zgłoszenia do Adm. pod Biuro za okaraniem 
kwitu. 21680 


iwa piękne pokoje, przedpokój, 'anienka, kuchenka ga» 
zowa, centra ne ogrzewanit, elektryka, przy w. P 


Poszukuje się biegłaj korespondentki w polskim i nie- 
mieckim, piszącą dobrze na maszynie. M. Kiers, 
Lwów, Pasaż Mikolnacha. 21633 


Asystent dentystyczny azuka posady od 1 kwiatnia, do 
Adm. pod „Dentysta“, 21711 


Praktykant farmacyi z 19-to miesięczną praktyką po- 
szukuje posady, nalchętniej na prowincyi. Adres: M. 
Kanczuger, Przemyślany. 21719 


Wdowiec z czworgiem dor słych dzieci we Lwowie, 
poszukuje do zarządu domem i zajęcia się wychowa- 
niem dzieci, osobę inteligentną, Polkę, niezależną, zna- 
jącą się dobrze na kuchni i szyciu damowem. Wdown 
lub sierota z pensyą lub rentą niewystarc ającą jej 
na możliwą egzystencyę, znajdzie stałe utrzymanie, 
wikt, mieszkanie i w miarę kwalifikacyi odpowiedn'ą 
zapłatą. Fierwszęństwo osobom któreby mogły udzie- 
lać lekcyi gry na fortepianie, względnie konwersacyi 
języka niemieckiego i francuskiego. Zgłoszenia z po ia* 
niem adresu, tudzież osób które mogą udzielić rofe- 
rencyi do Adm. „Gaz. Wiecz.”, pod szytrą PZarządcaą 
domu 15%, 21713 


dobrą siłę na roboty akordowe poszukują 


warstaty „NAFTA, Borysław tockiogo do wynajgeių Marczyński, Wałowa 2.. Zglo- 
Poszukuje się MANIKURZYSTKI Í nomaaa 
lub manikurzysty do zakładu kosmetycznego — Supiń. 


21597 | Naprawa p.ńczoch specyalnemi maszynami, podrakianie 


Kopernika 12, za bramą. 21581 


Ofiarowułę piwo na święta w zamian sza smalec ame- 
rykański mąką lnb cusier. — Zgłoszenia pod S. E do 
Administracyi. 4 21717 


Unieważnia sią dokument zwolnienia ze służby wojsko- 
wej na nazwisko Krasiozyński Bolesław. 1699 
Bluzki markizetowe od Mk. 


NA święła! 175. Bluzki sp rtowe Mk. 155. 


Bluzki ppiecwgowe Mk. 650. — Szlafroki do prania 
M:. 350. Garnitury szyfonowe i batystawe bujecznie ta- 
nio. Halki jedwabne Marek 500:—, klotowe Mk. 200*—. 


skiego l. 2, Il. piętro. 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANĄ 


Sypialnie modne, iada:nia orzechowa, otumany, kanapk' 
szaiy, stoły, łóżka żelazne, biurka i różne ii ne meble 
okazyjnie do sprzedania. „Doroteum”, ul. za 6 34. 

e 1159 


M T TA N u aÅ a wa 
Używaną garderobę męską, damską i dziecinną, firanki, 
dywany, pościel i inne używane rzeczy kupuje i sprze- 
daje „Minerwa', Lwów, Chorążczyzny 15. 21314 


Ważne! Sprzedajemy korzystnie domy, wille, grunta, fa- 


cryki w Poznańskiem i Kongresówce. Załatwiamy spra- | Dziecinne sukienki 

wy handiowe i kupieckie. B uro „Aurora, Warszawa, |poleca najtaniej Mag szyn MARNERA, 

ul. Żórawia 6 32. . 21464 Lwów — ulica Sykstuska 2. 21703 
Polski struj, zimowy . letn, tamo do sprzedania. Kur-| s , 

3 9 . Ż metalowe oszczędnościowe na 

zadko cj 514| ZATÓWkKA 16, noia 130, 220 | 240 Volt 
itamienica we Lwowie, ul. Kapernisa, blizka ul. Legio- pojeca 21274 


Oskar Fassier 


Skład elektr. lam i przyborów, Lwów, ul. Sykstuska 29. 


Ważne dia mających 
zeceriz do Warszawy, 


Stały kuryer Lwów- Warszawa-Poznań, handlowiec, 
teniący gruntowiie stosunki, załatwi wszelkie zlecenia. 
Inf rmaacye w Administracyi pod „Kuryer“, 21:93 


nów, niedawno z kamfortem wybudowana, po iadająca 
jeszcze czasowe zwolnienie od p datków, do sprzeda- 
nia. Cena 2 miliony mare- Pośrednictwo wykluczone, 
Wiadomość u adw. Dra Lucyana Mildwurna, Kraszew- 
skiego 7, tylko między 4—6 popoł 21598 


Frak k>mpletnie nowy z doskonałej mat ry! przedwo- 
jennej na jedwabiu, okazyjnie do sprzedania. Wiado- 
m-ść K pernika 12, HIL p. na prawo. 21692 


Duży obraz Dobrawols:ego" dv sprzedania. Wiadomość 
w biurze Sokoł-wskiego. 21731 


. 
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| 


Str. 8 


„QAZETA ZETA WIECZORNA", Nr. 5159 


Profokół SZYNNOŚ! i exhibil, hif, księgi gi doręczeń 


PANOWIE 


którzy się sami golą aparatem Gillette lub tp., 

p ge Mienie Paa znanej marki „Salfers* » tuzin 

a reklamy tylko 36 K. „Wyśmienite mydlo do golenia, 
jak przed wojną, po'eca DOM HA owy 


używają 


S. FEDER A, Lwów, $ 


ul. SyKstuska 7. 21705 


Śledzie potaniały! | 


Konsumy i Kupcy prywatni MOGĄ 
nabywać śledzie 


w Agencyi Handlowej, 3. Maja 5, 


po bardzo zniżonych cenach. 


Do Szanownej Publiczności! 


Sklep mój przy ui. Jagiellońskiej 17, zupełnie zwi- 
anlem i prowadzę nadal Gao wAY. SKŁAD rowe- 
rów, maszyn do szycia, oraz wszelkich przyborów do 
tychż:, E ie przy il. Bernsteina 8, ir p. 


21719 BUS ROSEN MANN. 
Rok založenia 18G60 


Austryackie, węgierskie, greckie, włoskie, 
tokajskie wytrawne i słodkie, Szamorodne, 
Sherry, Madeira, Marsalia 


WINA Hon 


i FLASZKOWE 


poleca G'ówny skład win 


Maks WIKSEL i Syn 


LWÓW, KraxkowskKa 14, 
Koszta opakowania ua prowineyę zaliczamy po wła- 
anej cenie. 21651 


Biżuteryg w złocie I srzbrze 


pierścionki zaręczynowe, obrączki ślubne, meda- 
lioniki i srebro stoł.we w wielkim wyborze 
polecą 


MAGAZYN JUBILERSKI 


j. BADOWSKI 


(znłożony w. r. 1854). 


LWÓW, u”. Biierrgo, wajście od ul. Bzur- 
łarda 2 pP. 


Za złoto, srebro i drogie kamienie płaci się 
wysokie ceny. 21647 


mĘ Baczneość! 


Pracownia SUKRIEŃ damskich 
kostyumów angicisk:ch i łaszczy 
wykonuje podług żurnal' w najxr. kszy czasie i po ce- 

JE: "M mych ape 


A. PIZZE Piac Wekslarsk: l. 1. 


Pi Sobieakich). 


Akus: zerka z OWarszaky 


przyjmuje zamówienia, u_ziola porad pod dyskrecyą ul. 
p Asnyka 9, drzwi 2, A. Lutkówska. 20298 


ŁA złoto, Paa e ARA cenę. 20498 


ko ALTHOLZ, AE P HAUSMANA L 5. 


Bufetowiec (dowie) 


Wydzierżawię bufet. Targ dzienny 2000—3000 K. 
21668 MNIOS* IECO©VVICE, 
Kawiarnia Warszawa, Lwów. 


zra ae pesiar ty, z4- te Jagra 


MYDŁA TOALETOWE CZAS 


angielskie, francuskie, krajowa w wiel- 
kim wyborza — poleca Engros firma 
Michat HA CREI 


Lwów, ul. Kaźmierzowska 4, 21064 


prukiem Spółki drukarskiej „Prasa* ui. Sokoła 4, 
Nakładem ..Spółki akcyjnel wydawnicza“, 


do nabycia w drukarni  18602—4 


183, 7 zesera Lu l, tna 31 i 
REGULARNA PKSPEDYCYA i „ZIEMIA LUBELSKA” | 
WOZÓW i zbiorowysh B wychodzący od lat niętnasiu pod redakcyą 


M DANIELA ŚLIWICKIEGO. 
21708 E S9 Jedyne w Polsce pismo prowincyonalue cho» 
dzące dý% azy dziennie. 


i woje: A 
| KRAKÓW © LWÓW = STANISŁAWÓW | PP A 
„Polonia“ RAKLER] sia Stateni | 8. MG „ZIEMIA LUBELSRA" 5 


; g dociera do kg i A u r RRCEGĘ 21/3 
„E OR i U i 


d: Fi miesz =È 
g rę +. WOJEWÓDZTWA LUBELSKIEGO 
K A t : MAU" Najlepsze na prowincyi miejsce ogłoszeń. 
Sek MET URIA Adres: Lublin, Kościaszk” 8, skrz. poczt. 50. | 


RÓJ oraz jes szeroko rozpowszechnione na całej 

Lwów, Friedrichów 8, poleca do kupna kilka rentowaych | SJ A DET 
kamienic, will i majątków ziemskich w całej Małopolsce. z: 
Przeprowadza wszelkie transakcye w zakres pośrednictwa 
wchodzące z „wszelką dokłaónością i jak najrychiej. — 
Niemniej przyjmuje w komia wszystkie wyżej Wapna 
2108: 


ne dobra i majątki, 
weneryczne, skórne, zastarzałe — 
CHO ROBY leczy specysiista Øre FRISCH, 
ulica Wałows I. iii — Wstrzykiwanie preparatu Neo 
Salversanu tylko przed południem. 20698 


ROTZYGKI, MIGDAŁY, ORZECHY, 
FIGI, MAK, CZEKOLADY, CUKRY i KORZENIA 
POLECA GŁÓWNY SKŁAD KAWY I HERBATY 


JÓZEFA MUSII. A 
LWÓW, LATOEEG > 32. 21308 


Za złoto, brylarty, sre sro, dyamonty 
i złote zegarki 


płaci najsumiennie] H. Guterman 


Sykstuska l. 


BELANG oferujemy 


PIWNE | (JM Wzrdeimowich kas pantortyih 


WE WSZYSTKICH fg 
z tresorem, dalsze 2 sztuki 
KAŻDĄ iLOŚĆ 


SON | CAS PNE z Z2 slani g 


NOWE lub UŻYW. BB M 
, wszystkie aLhezg|EczZ00 od ognia i złodziei, z taj- 
ja (Witikopolska) B e 


prowinevi Kongrosówki i Małopolski. 


OD ROKU 1880 ISTNIEJĄCY 
HANDED KEABATY I KAWY 


KDMUNSA RIGDLA 


WE LWOWIE, UL, RUFOWSZIEGO 3. 
POLECA 20900 


c= ANGIELSKI 


W WAJPRZEDNIEJSZYCH GATUNKAGH. 


szybką dostawę franco Cairo, 
Gibraltar i Genua 25 sztuk 


KUPI 
A nym cyfrowym zamkiem i nowoczesną techniką 
zg w najsolidniejszem wykonaniu. — O informacye 


CEP EZART ý zgłaszać się do firmy 
PO s GRUCHOL i HiRSCHBEIN 
o z KM ORIENT - EXPORT - IMPORT, Wiedeń !X., Severingasse 1. 


M 


Adres oka Balkanhirsch BIEN, 21633 Ml 


APARATY FOTOGRAFICZNE :.--:- 


wszelkie artykuły poleca najstarsza w kraju firma W. B JRZEMSKI, 
właśc. St. abandi + Rutowskiego 7 (naprzeciw Katedry). 019 


BEE. 2 ` . $ D a 
KO N KURS. 
Intendantura O. Gen. Lwów rozpisuje niniejszem 


ć konkurs 
H na dostawę większej ilości mydła. 


Z Oferty wraz z próbką należy wnosić pod adresem linten- 
dantury O. Gen. Lwów — Ochronsk 4. 

| Do oferty należy złożyć 5% wadyum, obliczonego z kwoty 

EI wartości zaoferowanej ilości mydła, w Kasie Wojskowej O. p 

"© Lwów, Ochronek 4 


e Oferty wraz z potwierdzeniem, że wadyum zos'ało zł ne 
ODNOWIĆ | należy składać w protok le podawczym Intendant ry. 1 
PRZEDPŁATĘ! %9 7° Intendantura 0. Gen. Lwów Nr. 11967/X. 


. ia ARNE "NE TT 
Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. 
Zastępca redaktora naczelnego | redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI 
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